
Dotyk jesieni

To w przyrodzie co było dotąd w rozkwicie
Odmieni dotyk jesieni
Najpierw barwami ciepłymi
Opromieni, wyzłoci
Potem deszczu rzęsistymi strugami
Wyplami i z barw ogołoci
Wiatrem porywistym
Tak mocno wysuszy,
Że dawną urodę do cna wykruszy
Szat strojnych wszystko
Co się da pozbawi
I szarą pustkę pozostawi.


